
MINI
SCENARIUSZE
DZIAŁAŃ
KREATYWNYCH



DZIEŃ DOBRY! MAM
NADZIEJĘ, ŻE WSZYSCY

MAJĄ SIĘ DOBRZE.
 

temat dzisiejszego działania to:



ŁÓDECZKA



NA WSTĘPIE
POGADAJMY

CZY ZNACIE WIERSZ
JULIANA TUWIMA

"PAN MALUŚKIEWICZ
 I WIELORYB"?
 TO WŁAŚNIE

ON STAŁ SIĘ INSPIRACJĄ
DO CHĘCI ZBUDOWANIA

ŁÓDKI Z ŁUPINY ORZECHA.
PRZECZYTAJCIE.

POLECAM.



"(...)
Pan Maluśkiewicz wesoły,

Że mu się podróż uśmiecha,
Zrobił sobie z początku

Łódkę z łupinki orzecha.
A żeby miękko mu było,
Dno łódki watą posłał,
Potem z jednej zapałki

Wystrugał cztery wiosła.
 
 

 
Zabrał worek z jedzeniem,

Namiot i wina beczkę,
Rower i różne narzędzia -
Wszystko na tę łódeczkę.
Gramofon, radio, armatę,

Strzelbę, nabojów skrzynkę,
Futro, ubrania, bieliznę -
Wszystko na tę łupinkę.

.
 

Bo wszystko było malusie,
Tyciuchne, tyciutynieczkie,
Bo przecież sam Maluśkiewicz

Był tyciuteńkim człowieczkiem.
(...)"

TUTAJ FRAGMENT WIERSZA
O BUDOWIE I PAKOWANIU ŁÓDKI



Zanim zaczniemy,
przygotujcie
następujące rzeczy:
orzechy włoskie w łupinach,

dziadka do orzechów,

plastelinę, zapałki, kartkę,

nożyczki, klej, trochę waty,

flamastry



jak się do tego zabrać
Rozłóżmy obrus lub ceratę i przygotujmy 3 miseczki. W jednej będą nasze
niewyłuskane orzechy. Do drugiej możemy odkładać łupiny a do trzeciej
orzechy z ich wnętrza do zjedzenia. Kto chce, może spróbować jak działa
dziadek do orzechów. Kiedy miseczka pierwsza będzie już pusta i wszystkie
orzechy rozłupane, możemy spośród wszystkich zebranych łupin
wyselekcjonować te, które będą równymi połówkami, nadającymi się do
stworzenia miniaturowych łódeczek. Wybieramy połówkę łupiny, dwie zapałki
na wiosła i jedną na maszt oraz kulkę plasteliny do mocowania i kawałeczek
waty. Dobrze jeśli dostępne będę kawałki kartek, flamastry, nożyczki i klej
do papieru. Na kartce można narysować flamastrami maleńkie kolorowe
żagielki i przykleić je do jednej z zapałek, która stanie się masztem. Kiedy
żagielki na masztach i wiosła umieścicie na łódeczkach za pomocą plasteliny,
można wyłożyć skorupki odrobiną waty. I ruszyć na morze!



To do dzieła !
To czas na uruchomienie wyobraźni i
działanie twórcze bez zbędnej instrukcji.
Z plasteliny ulepmy Panów
Maluśkiewiczów albo Panie Maluśkiewicz
albo zwierzątka. Tak jak je sobie
wyobrażacie. Jedyna sugestia to, żeby
wasze postacie były tak miniaturowe, 
aby zmieściły się do łódeczek z łupinki
orzecha. Możemy ulepić samych siebie w
miniaturze, jeśli marzy nam się morska
podróż na niby. Wyobraźcie sobie kto
chętnie by popłynął w taki rejs? Pomyślcie
też co chcecie zabrać ze sobą? Czego na
prawdę potrzebujecie? Czy lubicie lepić z plasteliny? 

Jak wam się spodobało lepienie tak malutkich figurek?



Pamiętaj o tym.
To ważne.
Każde z opisanych działań to tylko propozycja
 i punkt wyjścia do twórczej przygody.

Jesli nie masz któregoś z wymienionych
materiałów- pomyśl czym możesz go zastąpić.

Działaj po swojemu. Daj się prowadzić swojej
wyobraźni.

Dzieci są różne. Każda z prac kreatywnych będzie
wyglądać inaczej i to jest ok. 



Mój plastelinowy 
Pan MAluśkiewicz
wyrusza w podroż 

po dywanie ze swoim
psem w łódce z połówki

plastikowego żółtego
jajka niespodzianki.



dobrej twórczej zabawy!

DZIĘKUJĘ!


